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fR M l)» JE R A T 4  W Y RO SI:
w Krakowie  .....................

z odnoszeniem do domu 
w Anstro-W^gp-zeolr

z jodnoraz, przesyłką poczt 
z dwnraz. „ „

w Państwie Nieu-ieckiem . . 
w innych państwach . .

prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) nprassa się nadsyłać wprost do Administracyi „Nowe] 
Reformy" w Krakowie. — Nr. rech. poczt. Kasy Oszczęd. 857.484.

Redakcya: ul. Jagiellońska 10. Administrauya; ul. św. Anny 3 — Telefon Ri dakcyi 41, Admi­
nistracyi 5(41 dla tozilOw zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Vłe Lwowie sprzedaż numerów po 8 halerzy: w Biurze dzienn, 'ów S. Sokołowskiego, ulica 

trzeciego Maja 1. 5 i w Biurze Plohna ulica Karola Ludwika 9.

Cena nu n eru  & h a l.

N 5WA

W Y D A N I E  P O P O Ł U D N I O W A

P p e m  m f t p a t ą  p r z y j m u j ą :
zamiejscową: Administracja Nowej Rrf;rmy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową 
/.dmiatstraovi „Nowej Rafor oy“. — Gl wna trafika w Rynkc — Ageucyt J. Hoocasa
1 A. Salomo-iowej, ul. Szozepańsl a 1, Biuro dzienników M. Hnpczycn ul. Jagiellońska 7

Trafikr, w Sukiennicach.
Zamiejscową prenuhierałs ogłoszenie (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników1 
A. Bichstab, aliąa Karol a. Ludwika 1. 21. — S. Sokołowski, ulica Trzteibgo Mrjn 1.5. 
W Jarosławiu J. Soszyńsl a. — W Tarnowie M Rookach. -  V/ Wiedniu: Herman Gtoid- 
schmied ''sprzedaż oddzi 'nych numerów), J„ ’.Voilzjiio 6. — M. Dukes Nash*, Haaserstain 
A Vogler (także w Haorbuigu, F-ankfnrcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i W-ocławio).— 
R. Mosse viakźe w Berlir ie, Hamkurgn, Monachium Noymberdze) — H. Schalek fWoilzeiie) — 

W Paryżu Societó Muiuclle de Publicitć A. Lorette, direcRur, Hue Rongemont 14.
Do numeru popołndcio Ytgo przyjmuje się tylko „Nadesiane" po 95 hal. od wiersz?. — Glosy

publiczne po 2 kor. od wiersza.
W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, zamieszcza się

także inne insert.ty.
Załączniki 4? „Nowej Befoimy" (prospekty, eyraularze, ogłoszenlt itp.) przy jmuje się i .  cenę
2 kor. od lOO egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowyoh prenumeratorów

tw m a rn w i

w  R c s y l .

Nowe rozruchy w  Petersburgu.
( T e f l o n e m y.

Berlin, ”5 mp ca.
I i-jfcai-Anze-iiger* donosi z Rott/tordatmiu: Po 

fcttkiu dniaich apofcojiu wy bu cliły 2 l bm w  Pe­
tersburgu nowe rozruchy Przywódcy demiom- 
fcitram-tów pojaw iają się ma. ulijaich ty łko  poć. 
psłoną karabinów maszynowych. Tafeże w  o  
lódw.cii iwii-elu donioiw* wstaw,!io,nio itraratoiiny ima- 
feyinio»wK3. Rząd poczynił bardzo osttawe aizrzą- 
plzermta izia ĉbiieiga.wieizie. Samochody opancerzone 
k rążą po całem mieście, by  położyć 'Aires roaaru- 
chom. W j cii nem ze starć zabito 40 kozaków, 
a 130 raniom*

Rząd sbanT si!ę i*®nę Męlfc, ponteiioinyich na 
fróncie, pizyjpiisyać ibofeSIwiftMh. Rizą-d ■ima prWd' 
Sobą wiele it.m*i:iJoiici do zwalczenia. .stoi je-dtoaik 
DiSi- sftMOwiskH, iże i^zeuews-ayBtki.eim pizieipro- 
wtakiziić należy Toorglwifeaic-yę gaWiiotti i naitaiojiu 
pańtstiwiowcgo.

Berlin, 25 lipcia; 
•»&&•& Zifjf.c tlomoisi S granicy rosyjskiej: Roz­

ruchy, ikil >re 18 bm. eios-tiały stłuimiione', wy­
buchły znowu 19 bm. M aksym aliśc i 'Oipiiistzicizają 
swoje dotychczas oiw*e kw atery  i udają się na 
prz-ediińieśc-ła. K ilkakrotnie przyszło do zażar 
łych walk o domy, w których tu  i ówdzie brała 
Udział arty lerya^W szystkie drogi, wdodące do 
Petersburga są przerwane. Na odległość strza 
(u arm atniego od Petersburga ustawiły się o- 
kręty wojenne fkrty bałtyckiej, aby odpowie­
dzieć ewenituaiitie n a  ogień arty leryi rządu pro- 

izorycznego
Oburzenie m aksym alistów  •zwirtwa się przede- 

Riszystkiean przeciw kioiziaikom.
iNa przeilnucM iach Petersburga kopią ma- 

Ł y .naliśc i owy strzeleckie I budują ba-y k ad j'.
Doniesienia' o (klęsce na fro-noile wywo-teria o- 

g 'omne wmien^e.

diziiiaił Ihlorne, ze tę eprawę nćttszą tioWti zyigin^ć 
inieszlkańcy AlrylkL . .

Naitonrila^t ipatifają |a*k iziulaije', ponu. dzy 
Rosyą i Anglią ro ln ice w zapatrywaniach na 
kw estyę odszkodowań, gdyż Rotsya sąidiaL, że 
moicoirsitw A c snibralne powilniny izaipbmii odsiako- 
d owainia tyikio m  sizikody izrząidnioint ma. (dajętyclh 
tcayitmrj^cn, ale nie izw s-zkody, ciiząd? orno i/mzez 
ładzie podwodne i  lotników.

Naostaitek lOśłWŁaid̂ iziyt Tlio.rtac. m  po  '...sumię- 
eśu datwinycu uząidóiw niema mowy, ażeby Rosya 
zaw arła odrębny pokój. Jeżeli Rosy a otrzym a 
amunicyę, będzie dalej walczyć.

llcjeczka Lenina?
Rotterdam , 25 

>-Dau:ly N«ws«: diomwzą z Peteisiburga: 
Obiega tu  pogłoska., że  Lenin uciekł na front 

rud Rygą. Garnizon w Rydze okazuje zaniepo­
kojenie

W a lk *  n f i c z n e  m  I n ^ o s k w is .
; (Telefonem ).

Berlin, 25 liroca. 
ifNiai. 2itg.« wflildSt >z .granścy uosyjskiiej:
W Dl osi w;'e wybuchły znowu rozruchy. — 

PrzysiiO do starć  między maksymalistami a 
’ ° i ‘klem neądowem. Uabrojeni robotaiiiiay ś 'żioł- 
si&rae imipadli n a  główny sdanetoryait partv i 
-> Jl‘tii10'dti, iz.ui3iwz.yii i;raąju'zeina dioann.
■ wiele o^ób zramiiii. Mi^dizry rainnynr£ zmaijdm 

poseł kiadedki M a k  la ;k o  w.
J ulicach toczą się walki przy pomocy ka 

amjiow maszynowych między maksymalistami 
f  R uskiem  rządowem Liczba zabitych 
*bvclj je«( bardzo wielka

t

Narady czsskia w  Pradzo.
(Telefonem ),

Praga, 25 lipói.
Wczoraj odbyła się tu  kanferemeya, konserw a­

tyw nych właiścicabli wielkiej poisiadłości. Obra­
d y  były śwśle poufne. Koanunikait, w rdamy po 
konfeicuicyi, donosi, że konserwatyw ni właśca- 
cieie wielkie; własności dochow ają ■wierności 
cesarzowi i  państw u, bronić tę d ą  zasady inte- 
gTainoścł państw a i uznania historycznego uza- 
isadnienia wdaścuiwości posizczegoimwii kiagów. 
Konserwatyiwmi właściciele wiełkioj piosiadłości 
wezmą udział wr p racy  nad przebudowy paiistwia, 
■to jest w rewizyi. koaistytncyi, żądają  iiozwoju 
wszystkich narodów i  zachowania obecnego u- 
ksizitałtowaiuia p .szczególnych krajów  końcu;- 
nyeh; istanać się będą o najdalej .Idącą autonom ię 
■Jta Czech egodnie iz interesam i patistwa. stoją 
na S'aaJn:0Wii3ikur jednolitości i niopodziolności 
lwódestwa czeskiego i rówmoupnaiwnieaiia obu 
nalroaów: oświadczają się za reform ą praw a w y­
borczego 'do Sejmu czeskiego i iz a  i y  c hł y  mt 
h o  m o .r o w  y  m  p o k o j e m .

Praga, 25 Lipca. 
Pnezydynm Związki czeskiego i komnsyi kon- 

styilncyjnej Zwu1 ąztou ooradowaio t  'ozioraj’ pod 
przewodnictwem pas. S t a n ę  k a  i pos. S m e ­
r a  l a .  Odbyła się e fezem a dyskrnsyn na pod- 
..sdaw.re d  o li l a r  a  c  y i z 30 m a j a  r. b.

Obrady Związku czeskiego, wyznaczone na 
cawartek, o drocz ono.

p i e c z y  ć s i ę  o b  c e n i e  t a k ż e  o d  o s o ­
b y  p a n a  P i ł s u d e k i e g o i S i o s n k o w -  
:3 k  i  e g  o, jego byłego szefa sztabu i pomoomika 
w MfcPownictwiie P. O. W.

Jaiksłychań, obydwaj m ają być cż do dalsze­
go 'zarządzenia-, i  :n it o rn o  w a n i w  j e d n  e j z 
t w i e r d z  n i  e m i  e o Id c h.

Aresztowanie Siereszewskiego.
Z W arszawy dkmuszą do  do >Rłosu Narodu:
Został również a  r  e s  z  t  o  w a  n  y  p. Wacław 

S i e r o s z e w s k i ,  many pow^śclopisarz,
N a s t r ó j  W a  ir z a  w y  j e s t  n a d z w y ­

c z a j  n i e p o k o j ą c y .  Dnia 23 b. m  w- połu­
dnic żołn:erz wysitrzaltm z  karabinu żabi1 chłop­
ca, k tó ry  złapaif z wozu szczapę drzewa. ̂ Oburze­
nie publiiczności były  akropne, nawet oficerowie 
'niemieccy wyimżab' -woje oburzenie.

Hlolsterl-endcnon cLeinśchlESo.
»Ecl.o Polskie* (iioskw a) z 

nc&i:
IG czerwca do-

* ran

V/a?ki w Sewastopolu i OPesie.
(Telefonem),

^  . _ Berlin 23 liipaa.
VV t h^ c donosi iz granicy rosyjskiej:

m r u d ^ & P . ^ 0 z f w u * >  iM w tó n y ę J
isahifrt i „ domow zburzono, wiele o»ob
hf'-ukiei 1 1 ^ u'n'*‘c-**vnt' tw ierdzy sebalsto-

O t t o w i  z k ? Z Ul J  y

Ł c T  o s S L  S e ż t i r i laoL nr hia ' Ma,' ^ m a-
t Do Odesj l<nzyl»yiy . ,
|»łeę,lioty,. TOzlHtej pod Zaiożca n l  s J n T t £ -  
Juującc ipofJoąki. oWrtfłpmiw; -odbyiło
ho zgiroinadzenii ż o in d e i z y ^ y ^ n łk S  
Warzy na któreon zaządauo rozsirzeia.iia Kie- 
renskiego i burżoaiyjnych ministrów.
. Po  zgromadzeniu przyszło do walk z koza­
kami.

Po 2reszto>«3mu J. Pjłsudskieso.
Urzędowy organ niem iecki w W arszawie 

„Deutsche \A arschaucr Ztg“ pisze o ar&szt;orva- 
■niu Ftlsudsidego:

„W  ostatnich czasach troskliwi paitryoci poi 
scy ponownie także w prasie wskazywali na 
zgubne nacłunacye byłego brygadyera Legio­
n ów , Piłsudskiego, który, nie bacząc na potrze- 

y  ż y w o tn e  sw ej o jc z y z n y  i  swój dawniejszy
“  m .  "db™ » v  e jnolsiciej armii, obecnie 
w zaślepieniu z d a w a. i 1  i ę p r a f  w  a- ć n a  d
z b u r z e n i e m  t e j ż e  a r m i i .

Wiadomo, jak  zabiegi zmierzały i to na wet 
ze znacznym skutkiem do tego, a b y  z d o l n ą  
d o  b r o n i  m ł o d z i e ż  p o l s k ą  o d w s t . ą .  
p i e n  i a  d o a r m i i  p o l s k i e j  p  o w s 1 1  y- 
m a  ć i <lo 'kierowanej przezeń, a  ślepo iiru od­
danej P okkiej Organizacyi Wojskowej Skie­
rować. 0

Przez pewien czas zdawało się, że m  tej dro­
dze okólnej, jakkolw iek z pewną ociężałością, 
sprawa arm ii polskiej będzie się jednak  wogóle 
rozwijać; można było liczyć na to, że Polska 
Organizacya Wojskowa, jako taka, wstąpi do 
armii po^kipj. p. o_ \y, w skutek wyraźnej 
> k.u-zó\rki swego kierownictwa, p o wr r  ó c i ł a 

łmii cle, metod koiiopiracyjnych i pod 
względem po! tycznym ostrze swe, zwrócone 
wpiei-w przeciw Itosyi, zatraciła, a  natom iast 
z a j ę ł a  i d e c y d o i u n y  f r o n t  p x z  e- 
c i W m o c a r s t w  o m C e n t r a l n y m .  •— 
,M i a ł 3j o n  a  z a m i a r  u k r y t e  p a ń s t w o  
w p a ń s t w i e  u t w o r z y ć  i t a l e  b e z  
t e g o  z c i ę ż k o -  j u ż  d o ś w i a d c z o n e ­
g o  k  r-a j u  u t w o r z y ć  t o r  e n  n i e p o ­
k o j ó w  r  e w o 1 u c y j n y c U

O ile przy tem mogły wchodzić w grę wpły wy 
koalicyi, można to pozostawić na  uboczu. N;v 
leży jednak podnie 
Wiadomości dziennil'

S ^ d y derazns w Rosyi.
Lugano, &»Dorrierr u i Migano, 25 li[pc£U

i W  P t S f c ? *  Sa™*
{jpowaiLono s l y  u lvl'™lf4,,ai*t‘(;̂ ' ie i Mińsku za-

m ODMl Ci t  
9 CC Ufn wojennych.

1 c u d v n  i*
( Biuro Reutera donosi: ' ’ ■ p,&a'
: Ozłon-ck Izby gurdn i przywódca robotmitów 
Jagielskich Will T h o r n e, któiw nietJaiwino 
powrócił z Rosy i. wjgiosił w B!"minghaunie mc- 

w której atflał sprawę ze swojej ipo.dróży. 
Thome oświadezjł, że po drodze spotkał wszę­
dzie szpiegów niemieckich, nawet w Petersbur­
gu.
. dń 9010;' wmjennych oświadczył T tam e , 

stano wisko Rosyi w sprawie aneksyj jeist po- 
'dtono dó  stanowiska A nglii, gdyż Rosya,uie 

Rt-rtf8 Alzwcyi i  Lotaryngii uważają za re- 
y^u/.yę^ udlzież oświadczyli, że Poldcy muszą 

^tipymuć niezawisłe pańs+w.
Ząjpytanyj o 5ołS kolonij miemieokóch. odńo.wie-

sWym nfeiistamnym i wytężonym wysiłkom, za­
służyli siebie na oticyalne poparcie icl: stanow i­
sk a  sojufczndków Walny cii i niezależnych, oraz 
n a  przy znanie im praw a do bronienia w łasnych 
inl eresow na przyszłym kongresie pokoju Dziś, 
'kiedy posiadam y braterskie poparcie żywiołowo 
■opurafcaiiie przez ca ły  naród  rosyjski, k tó ry  pro 

1 im uje z największym enituzyramem hasło nie­
podległej PolsM i k iedy Rząd Tj.imcz.isowy, 
wyłoniony przez wMfflj rewolucyę rosyjską, u- 
anaJ n r -czyśeae tę sapią zasadę, możemy ufać, 
ęe Angha, nie zw lekając, wypowie się w  sposób 
iasmy i określony w  spraw ie polskiej, uznając ją  
za spraw ę mięfiizynaiodową i że w  momencie de­
cydującym  zapewaii ostatecznw ńyum f tej 
wzniosłej idei.

Kończę, Panowie, wznosząc z wami wAzyst- 
kuni,, podftćy okrzyk: Niech. : yje Anglia! Niech 
żj jj'  J^go Królów oka Mość Król Jerzy'! Niech ży­
je Minister! Pi zemówienie p. Lednickiego zebra­
ni pow itali hucznymi oklaskam i i okrzykami na 
cześć Angli i jej przedstawiciela.

Nawtępaiie zabrał gros m inister Henderson, 
m ówiąc w języku angielskim, co następuje:

_ Panie Prezesie' Panowie! Pozwólcie rai w yra­
zić sw ą radość, że bvło mi den om. jako  pizedsta- 

W  niedzielę dnia U  b. m., w Piothogiiudzif ad- 1 wiełęiowi Rządu łUielkotńrydyjskdegc, spotkać 
było się przyjęcie, urządzone nrzez prezesa Ke- się ze starożytnym  i  ciężko doświadczonym 
rnisyi likw idaejjnej, p. Aleksa'' dra L ednickie-. PoKkim Na rodom. Z wszystkich k rrw rd , które, 
go, na cześć nunistra Anglii p. Hendersona. jniestety przepełniają lństorye. krzywd, podszep- 

O goclizkre 9 ■wieczorom do mieszkania- p. Le- tanyich przez nam iętność m ilitarnych aubokratów 
di.iickiego przybył m inister Henderfcon w  oto- ja jistalonych przez ich egOBiari lub  obalwy, żadna 
czeniu: agen ta  wojennego, agenta maryaniaTki, r i e  była tak  żywo w ytj kaną przez lud angielski, 
oraz pazddtstawicicle społeczeństwa polskiego w jak  rozbiór Polski i nie było żaldńej, co do kto- 
Rosyi, ksiądz biskup Pdwmid ftop iy  ksiądz rek- re j m iałby oto silniejsze postanowienie napraw y, 
to r Idzi Radziszewski, oraz p..: Baóiański, Bań- sk-aro cawycdęsuwo uwieńczy jego wysiłki, 
kowsfci, książę S Ozetwerlyński1, Dup,porot. L. N i e p o d l e g ł a  i z j e d n o c z o n a  P o l -  
DarowBld, J . Gośeieki, H) Gliwic, St. Iwanowski, s k a  mocno ugruniow ana na  Tiiezacbwńinem 
generał Jaeyna, fet. Jabłoński, St. Leśiiiowski, praw ie narodów  do rozporządzania »obą i ko- 
kisuążę St, Lubomii-ski, J . Mroarowsikiy i  Mey- l-zystamra z ■wtszYStikicl) sposobrośc rozr oju w ra 
siźhowiioz, T. Miciriski, Neumairk, IL Niedźwiedź- s-nycli iiaituitalnych zasobów, jes t przedmiiótem 
ld, A. Prystor, R. Poznański, \V. 1 unski, książę naszych aspiuacyi. Wiemy, że W y tego samego 
M. Radziwiłł, K. Roznowskii. hr . Raozyńsld, W .'
Szczęsny, L. '1'oHoczko, A. W ierzehleyski, hr.
Z. IMdelopolsiki, d r  L. W asserherger, J .  Wielo- 
wiejski, J . Zdzicohcwski, hr. A- Zamojski, B. Za­
krzew siki, Zaboldicki.

W itając przedstawiciela Anglii, p. A. Lednicki 
wygłosił w  języku francuskim przem ówienie n a­
stępujące:

Parnie miinj&trze! Nicrzmiernie ra d  jestem, że 
mogę powitać Pana w  gronie przedstawicieli 
emigracyi polskiej w Rosyi i że mogę to  uczy nić 
w obecności Waszej,. Panowie, ob^łW oią  wiel­
kiej Anglii, (dlla której żywimy wszyscy szczere 
ujczucia. przyjaźni i .podizdiwu. Miaiże-bym mówić 
tu o  prrms&łośr.i? Czyż potrzebuję wsipomiinać o 
pięlmęroii Icartach łfeto iy i, któao odtwrarzają ży- 
c :'e dwóch naszych narodów w ich wzajemnym 
do siebie stosunku? 'połącz-y. t»ię -z aronam i Ameryki, żadne wspól-

Nieohże w-odnii mi będrzie cofnąć się jeno do działania z walecznemi arm iam i amgielskiemi i 
przeszłości niiozbyt. odległej, do tej, k tó ra  była framousldemi ma połach bitew Zachodu w celu 
początkiem  wielkich, a  od  trzech już lait rozvii- '"Wfolni rniia własnego naróJu . Przez tafcie czyny, 
ja/jąeycn się praed nam i wypadków*. Zarówno to, k tóre wasi rodacy spełnili i jeszcze speł- 
gfoiui jak  i  komsefcw aneye, Które w  rezmlta- będą przez cierpienia zniesione przez Wa­

rno d la  cl.iteej egzysitmoj i  ealcj Europy wyply- szyel' bracć i  przez cieipliwmść i  nocum ich kie- 
‘.ą, zimuszeją mnie do pw uaeorja tego tem atu, rown-tków —  poczytuję sobie za  zaszczyt, iz 

tok  wfiizko zajm ującego obecnie wsizyisikich, a wielu z  j>oimięd.zy nioJi spotkałem  — Polska zdo- 
£RUS Polaków w szczególności. będzie sw e  prawo, by *jqów u niej było s łj shac,

N a w ynikach toczącej się obecnio wojny o-; jak  o  mmx>dzie między narodam i. Rzecz wielkiej
picramy spełnienie na;tlrodszych natdfeifei na- ■■k?’ zło:żoj'o w \Vasze ręce.

padła :. CliarakteryStycznem jest, że Centralna 
Rada. Ukraińska ogłosiła p ro test przeciw te] 
nuciinacji.

Gdzie (jifrawda?
BawLą t a  'jap. D y m s z a  i S z e  b e k  o, a o- 

oirekliwany je.^t ■ wkrótce wiólcszy zjazd polity­
ków  poi. k ich

Bawiący tu  delegaci rosyjscy Rdzawow, Rus 
sainow. Goldeabeńger, Bmiiinoiw i Erinon byli je­
dynymi: dotycnczas "eprezentantam i kra ju  z 
grupy entemity, k tó rzy  zetknęli się 7- delegatam i 
krajów  z mocarstw  centi alnych Konferowali 
z reprezentantam i socyalistów  niemiecrdch obu 
obozow i  z W iktorem  Adlerem, jako  p-zeństa- 
Wiclelem ausuw acldch socyalbtów  Obreność 
ich w fetokhoiiiiuie uniała toż niewątpliwie wiel- 
kue znaczenie, ókaiżc się teraz, ak daleko się­
ga ich wipływ ata1 rząd francuski i ang ie lsk i — 
Najwybitniejszym z delegatów  rosyjskich jesl 
p. Ii o z  a  n  o w, blondyn, z Dynowym wyglądem 
Ros7a'ńina z poiniacy. P. Kazanów jest sekreta­
rzem Kiomiftctu wykonawczego dla. polityki m> 
granicizniej Rady robotniczej i żo łn iersk ie j: mę­
żem 2-aufaińin prezesa R-ady C z c h e i d z o g o  
Praw ie wiszy&cy mi;ją przeGzłość rewolucyjną za 
sobą. NajstaT&zjpn iz nich jes t R u  s s a n o  w 
k tó ry  fwa 58 lat, z k tórych  wlękiszr, cześć, bt 
lat 33 przepędzał az granicą przeważnie w Pa­
ry żu . W  roku rewolucyjnym  1905 wrócił do 
R o s ti ede po (kilku miesiącach m usiał 'zno-wu 
iieiieczia graniicę. (Ko i d e n b  e r g  e r ,  irr.mo na- 
zwiiska tegc nic jes t żydem lecz iz pochodze­
nia Rosjiainiinem i naaeży jak  c-baj noprzełn  dó 
paicyi Mieńszowiików.

S z t o k h o l m ,  16 lijpca 1917. Sz.

-pragniecie. Nie było rzeczy, kitóraby skureeaniej 
zjod-rnda syninat-yę izachednich narodów  dla ro­
syjskiej rewiuncyi, jak  zapewnienie, iż w tej 
sprawie now a Rosya stanie ifa stanow isku obi-rC 
ny wolności i zadośćuczynienia za  zbrodnię, po- 
oelnromą u-nzi <z dawmą Rosyę '(w.tery pokolenia 
wstecz. Uznajemy, iż (dla W as, jak  i d la  nas. dni 
obecne mieszają nadzieję ze sm utkiem. Kadzie 
ję miosie wylew wolności, przechodzący przez 
cał)* świiat; sanuMi budzi myśl o tych, którzy 
diutąd żyją pod eieniear, okiruitumgo dropot-rzmu. 
AA nemy, że Wasze serca mnsiza być niewypowde- 
dizicnie pełne, gdy wspominacie cierpienia roda­
ków w  starem  Królestwu’©, ale z drugiej strony 
pozw oleń mi zatrzym ać się myślą na rozroście 
polskiej masy yye wsizystldeh częściach świata, 
m  Dwiącach, k tó re  z nowa. nadzieją spieszą, by

u  y niecie przj,wrócić jedność wuelkiegro naro- 
'■ -U■ e zjednocizenie powinno hyc hasłem sarów ne 

imairiodu, jau  i mężów stanu. Przyznane przez 
sprawiedliwość świata, poparte waleezmośoią

pi-

izych, zawsze i nierozłącznie związanydi z pra­
gnieniom wolności wszystklcli naródlów świata.
Oczekujemy wśkrzeszeoiia Polski.

Przed wojną cierpieliśmy, ba byli&my ucie­
miężeni — 
wsfcaza 
ńam
lecz również za Wolność wsizystkieh narodów, j-racye Wasizie będą jeszcze ehwraiebrlej zaspoke- 

Beiz ®niecietpli)wi«jaa czekam y kcńcń  ‘W ojny;'!0®®* W ówczas zajm ie Polsku, -niuleżnś jej mie:- 
psńjgiuiemy nie, nagiego pokoju, lecz spelniem a &<» -uiSrÓd wolnych dcm okracyj świata, a na 
ideału naszego — wmlności powszechnej. Chce- rójrąte ze powńianie otrzym a od naisjarsze-' 7 

ię naszii własną niiepódlegdą, nnich, k tó rą iirze-dstawi-ani. u  w k tó rej imieniu i 
A,„rM. , p łw ą. Pragniem y waidziee ją  F  puiezuciu zaszęzytu. jak i mi to  przmiosi -w-\

'z ^ d s ic h  desnrfra-atyiciznyel] ™jjrawie- fWfcun pełnię swej eym patyi dla- celów noolskfeeo 
djy. ości ąyo-łeoanej i  kierowania zwiieazoluną w Ja-jT 'aafflnaczioaych -w* żywem -przcniów i^u  
"Izą woli caleg-o narodu. T aka Piobfca,, niopodle p-ewesa Lodmckiegó. ‘ 1 u-jenw,
gła i  zjednoczona ze wsizjrs'kieh swych ożęfifci-,! Hucone oklaski i okrzyki »wiwa;t!« były odpo-

śó że jak  wiadomo, według uto-jąca. wyjścio* d c  morza, żyje wiecznie w  głę,^w^dizią na  piękne i szczere stew a m inistra 
.Likarskicii, pan Piłsudsk5'W 'katżdego sen*, pclskiego. I róm zym y niezłe-; p c cficj-aLiycli pnzemór mruach ■ z g ro m a d ź

 ’ -=-3---------  —- ?•«'"*“, że liędizie ona najlepszą gwaitancyą trw a- Przeszli d c  eali jadalnej, gdzie nastąpiła swobo
pokoju i równowagi európejsklej. Powsta- ^ na ■wynrkunla 'zdań. O gndsanie 10 m inut 1 5 -nr-.’,--
.1..  ri-tr nrt ŁU Plnl jdrHl . i « irAWf P T? n <■» fT____ n  .

H en Piłsudski) został przed niedawnym cza-1minie,
sem obrany prezesem honorowym konferencyi tego _ , , , o ------- i.-
j>ol. kiej w Peftorsburgu 1 tam  na naczelnego do- jąca dio niuwego życia Polska, lOubudiowj^.-ujao byt członek Rządu Tymczasowego Rosy Tniui-
wódcę oddziałów polskich po stronie rosyjskiej isię i  organfoując, będzie oetrzebow ała pomocy, sw r spraw  zagra Tucznych, p. T ę r e e z ć z e i .
,-7DTHftA.(wi„ ■ której niewątpliwie ile dm ówią jej ssłachetói k o  -i obaj dostojni goście spędzili p an  godzin

sojilśianBcy. Liczymy bandiao p izeto  n a  rólizenic w towarzystwie przedsuarócieli einigracvi poł-
się noszy oh narodów. • sk ie ;. Mini* tor Henderson opuścił zebranie o go-

przeznaczony.
Ażcbv pam Piłsudski był skłonny do zaprote­

stowania przeciw temu w jakiejkolw iek formie, 
nic _ o tem nie wiauomo. Ale, jak  słyszymy, 
stwierdzono natom iast, że pan Piłsudski świeżo, 
p r z y  p r z e k r o c z e n i u  g r a n i c y  K r ó ­
l e s t w a  P o l s k i e g o  p o s i ł k o w a ł  s i ę  
o 1 w  a r t. y  m r o z k a z e m  k o m e n d y  l e ­
g i o n o w e j ,  k t ó r y  t o  r o z k a z  w i s t o -  
c i e  r z e c z y  n i e  z o s t a ł  w y d a n y .  Zda­
je się, że pan Piłsudski na drodze od stano wiska 
zasłużonego patryofy i pełnego sławy żołnierza 
do awanturniczości zbyt szybko się posunął...

Jakkolw iek -pożałowania to -jest goidlne, nale­
ży jod-i.ua zaznaczyć, że pan  Piłsudski siami uczy- 
n$ł nieuchroiniem to  Wzięcie w obronę ojczytny 
p iród  dań zem ezkad-liwem z  iego obrony dzio- 
tainicm, k torego -skutków nlie ino żn aby praewi- 
rtzi-sć. Obok tego na R ży nadmienić, że także 

a  k b w -c  -b e z p  e c  z e ń » t  wio n a  ty - 
t* o  j s k  p r  iz y  m  i e r  z  o  n  y  c h, toczą- 

", 1 walkę n a  frolncie wschodmko .lic
p o z w a l a ł o  n a  d a l s z e  c i e r p i e n i e  
t a k i e g o  s t a n - u  r  iz eo z y.

D1 vtcgó_ gcneral-guoernaitorstwo ceaairakie 
c z u ł o  s i  ę z m u s z  o n  em,  pjo u j ę c i  u j u ż  
w1 o s t a t n i c h  d n i a c h  p e w n e j  l i c z b y  
w y b i t n i e j s z y c h  p r z y w ó d c ó w  P. ó

•Rasnite Ministaize, Pana ojczyzna będzie m ogła dżinie l i m .  45 
odegrać bardzo poważną rodę n icty lko w  u sta­
leniu siię : utrwdłaaiu w  Polsce wielkich idei 
ogółnolmhzkiołi. ode toż w rozw ciu jej Imadłu i 
1 1 izemys-lu. Panie Ministrze, uważam za. swój o- 
bowiąrzek wapoumitć o roili, k tó rą  odegrała An­
glia w -iioeząccj się wojnie. Musimy wsEysoy u- 
ohylić czoła- przed wtełkiiemi ideami łi-unianitar-

■ Z a  S 2, M ! ? 0i i§ i j ! i .
(KorĄEpondency? „Nowej Reformy").

He i- opoMtai Szeptycki wyjeżdża we środę 
Pu*® Berlin i Sewajoarye do Rzymu. Dlacae- 

neml, ióbóro prohlamiew-aili mężowie sltann Anghi go- ks. m etropolita po 3-ie-tniej nieobecności w  
md początku wojny. AngHa pierw sza ogłosiła- że sw*ej m etrojo łii nie wraca- wprzód do Lwowa: 

■riU^pOozynia wojnę . ' imię wolności riairodótv. j lecz  ̂omija A ustryę, niewiadomo. SV osłatrura 
Potrzeba (zorganizowania w sposób skuteczny czasie p-tiwoi'zvłv się wogóle różne legendy o- 

ńt wiece,, niż 20- tu mStonówi Poloków, p-oz.bo- -kjoło- osoby ks. metron o lity, którego pi^zyjazd d'o 
wllonych wołnuści j lOzdEiełioInTich, wskazuje m'o- iSzitokl olmu imzyBAedł dosyć niespodziewanie. 
cojraoWotm ikloaliicyi n a  koni-eetzność w ypow iedzi Dcizefciiwainoi go oid m ie -ięey. wielu R-usinów* m. 
mia się za utińzymanieiw 'związku bezpośredi io -1 i  itakże pro#. Kolessa, oezekiwaK go tu to j, ale 
gu i stosiuflików stały  cli z n-ajbardzaef odpowie- mile nadeszła żadna o riim wiadomość i wszyscy 
dzialnyim] obrońcami spaaiwy polskiej, biła-otirzy- wyjeohaK znow u do kraju . Po kilku dniach 
monych gw arancyj wnao zo wspólnością celu j o- s tań ą ł nagle (kis. m etropolita vv SatokKolmie, 
izwioli uaim skutecznie popierać trud i.ą  .. lojai- prawiile rówmc cześnii-t nadeszły gazety rosyjskie 
n ą  ptracę rodaków naszych w Watriszay le  i i  fiinj-anidizikie z wiadomością o jego nomiinacyi 
wisizytstkicłi IdaS społoczeńsltwra piol'sk;ego, k tó re ma nnerópiolitę »kiijo.wS'kiegc halic2dego«. Ks.
-d jżg niezlolmnLC (db zrealizowatnia naszego idea-, m etropolita zaprzeczył tej wlaóomo-ści. zaś a- 
lu uairodowogo. _ . . .  1 ®e‘ ‘GT Ą‘ petersbuaska nazywa ją, jak  donosi

. . n  • . , ,  i Polacy, dzięld ofiarom, które zlożyk, krocząc »Gazeta' Polska* w* Moskwie z dnia 1 lipca,
'V. (Polskiej Organizacyi Wojskowej) z a - b e z - i w  jednym szeregu z obrońcami w olność, dzięki »praedwc3zesmą,_gdyż decyzyą jeszcze nie za-

P rw rD E  Kfltfu rosfJsKlEjo.
AAr odezlwie do obyw ateli tym czasowy rząd 

rosyjski —  jak  donod petersburska A gem yc 
telegraficzna — rozwinął następujący i>rograiD| 
swojej działalności:

Rząd upatru je  obecnie najważniejsze zadania 
swoje w walce przeciwko zewnętrznemu wrogo, 
wi i *.v -obrotnia obecnych rządów przed zama­
cha mii żywiołów anarchicznych Równocześnie 
przez swoją politykę zagraniczną ponownie 
istwieirdza, że armia rewolucyjna będzie iść do 
boju tylKO z tem przeświadczeniem, że ani je­
dna kropla krw i rosyjskiej nie będzie przelana 
dla celów, k tóre są sprzeczne z poczuciem pra­
wa i dcmokraeyi, k tóre rząd rosyjski w obliczu 
świata- całego ogłosił jako swoje hasta po- 
i ojow e. ' * r

AV tym celu, przeprowadzając zasady polityki 
zagranicznej, ogłoszone w oświadczeniu rządu 
z dnia 19 maja, "ząd ma zamiar zaprosić przed­
stawicieli państw  sprzymierzonych na wspólną 
konferencyę, k tóra będzie zwołana w ciągu mie­
siąca sierpnia, ażeby ustalić ogólną oryentacyę 
w zagranicznej polityce sprzymierzonych i dzia  
lania icli uczynić zgodnemi z ogloszonc-mi przez 
rząd rosyjski zasadami. Na tej konferencyi bę­
dzie Rosya oprócz przedstawicieli dyplom a* 
tyczHwch mieć także przedstawicieli demo-kracyi 
rosyjskiej.

W  dalszym toku prac ok-olo odbudowy pań- 
stw*a także w innych dziedzinach na podstawie 
zasad. zaw*ai1!ych w oświadczeniu rządu z dnia 
19 maja, uwtu.a rząd za rzecz nmodzowmą na­
tychmiastowe zarządzenie całego szeregu kro­
ków'. celem wprowadzenia w życie owych za­
sad. Rząd uczyni wszystko, ażeby w yboiy do 
Zgromadzenia prawoaawczęgo odbyły się dnia 
30 września i ażeby równocześnie poczyni-ono 
zarządzenia dla zapewnienia prawowitości i wob

i>«* yborow.
Ja k  najszybsze zaprowadzenie autonomii 

gmin i zie-mstw* na podstawie po,wszecnnvch, 
bezpośrediiiich, równych i tajnych w e borów 
jest głównem zadaniem rządu na polu jmlityk] 
wewnętrznej. Zasada ta  będzie rozszerzona na 
cały k ra j Przywiązując wielkie znaczeni© do 
organów* władzy państwowej, k tóre cieszyłyby 
sic zaufaniem całej ludności, rząd będzie odojd 
przy organizowaniu miejscowych władz uwzglę­
dniać przedstawicieli łorganizacyj społecznuch 
którzy* tworzyć będą zbiorowe organy admini 
» ra c y  regionalnej, jednoczącej szereg pro- 
wuccyj.

_ Ażeby przeprowadzić zasadę równości w* spo­
sób konsekw entny, rząd zniesie k lasy  rang u- 
rzędniczych i oaznaczenia, wyjąwszy odznacze­
nia za. czyny bohaterskie na  placu boju.

Ażeby energicznie zwalczać nieporządek go­
spodarczy i poczynić dalsze zarządzenia dla o-, 
eIwony pracy, rada gospodarcza i ogólny komi­
te t gospodarczy, utworzone przy boku rządu, 
rozpoczną natychmiast, swojo prace i przystąpią 
do ułożenia ogólnego planu orgamizacyi gospo­
darstw a i pracy, do utworzenia nadzoru nad 
przemysłem ludzież do system atycznego urze- 
czyrrótniianifi tych zarządzeii. Na polu polityki 
robotniczej wypracowane zostaną projekty  u- 
staw  o syndykatach, o giełdzie pracy*, tudzież 
o sądach rozjemczych. Praca nad ustaw ą o 8- 
god; innym dniu roboczym jest w toku.

Zarządzenia w dziedzinie spraw agrarnych' 
będą w myśl życzeń włościańslw*? i zgodnie z  
wymogami naszego gospodarstwa opierać się 
ua zasadzie oddania ziemi robotnikom rolnym; 
ProjeKt reformy agrarnej, opracowany n a  te j 
zasadzie, zostanie przedłożony konstytuancie. 
Zarządzenia, Które rząd  natychm iast przepro­
wadzi. obejmią: 1) zupełną Mkwidacyę dawnej 
polityki ag rarne j;1 2) zupełną wolność konsty­
tuan ty  w podziale ziemi; 3) regu lację  stosun­
ków* rolnictwa z uwzględnieniem interesów o- 
brony kraju  i aprow izacji; 4) usunięcie przyw ła 
szczań sobie ziemi. r

Rząd liczy na poparcie kraju i żąda ofia" mic. 
nia i życia dla dobra krain. Jctórv_ k ii
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ojczymem dla ludności, lecz pragnie zjednoczyć 
w szybkie ludy na podstaw ę równości i w l -  
nośd.

'

Rosyjska prasa riądoY/a 
w Królestwie PaSskiern.

aDeutsohe Warschauer Zeitung* drukuje się 
obecnie w lokalu byłego klasztoru Pijarów, gdzie 
przed zajęciem Warszawy przez Niemców znajdo­
wała się drukarnia i redakcya u pędowego rosyj­
skiego ►Warszawskiego Dnicwnłkai. 7 nalezibno 
tam roczniki tego pisma i inne materyaly, co je­
dnemu z niemieckich dziennikarzy dało sposobność 
do zestawienia internujących informacyj o rosyj- 
BkieJ prasie rządowej w Królestwie Polskiem

Sery a tycn organów urzędowych obejmuje pra­
wie BO lat. Dnia 2 (14) lutego 1837 roku Mikołaj I. 
wydal ukaz. nakazujący wydawanie rosyjsko-pol­
skiego pisma urzędowego, począwszy od 1 maja 
1837 roku. Dziennik miał ogłaszać rozporządzenia 
władz i t. p. w obu językach, a oonadto tylko po 
polsku ogłoszenia miejscowych w kul z administra­
cyjnych i sądowych.’ Faktycznie organ ten wszedł 
dcpieio w życie 1 stycznia 1838 roku. Nosił tytuł: 
łOfliciairaja Gazeta Carstwa Polskawo* »Gazeta 
ltządowa Królestwa Poiskiego*. W nagłówku miał 
orła rosyjskiego z orłem polskim na piersi. W ta­
kiej formie pismo przetrwało prawie ćwierć wieku. 
Pismo to przypada więc na czisy po z bu łowaniu 
cytadeli, gdy generał Paskiewiez kierował pierw­
szym okresem ratyfikowania Polsld. Między tym 
a drugim okresem rusyfikacyi znajduje się era Wie­
lopolskiego i powstanie z roku i863. Laia porozu­
mienia polsko - rosy jakiego przynoszą zmiany w 
dzienniLii urzędowym. Od końca roku 186r do po­
łowy roku 1834 wychodzi on tylko po pohku pod 
tytułem: ^Dziennik Powszeeliay, Pismo Urzędowe, 
Polityczne, Naukowe*. Tylko ukazy wychodzą w 
obu językach. Nowością w piśmie jest dodanie 
dziaru felietonowo-naukowogo.

Upadek systemu Wielopolskiego przynosi nową 
zmianę. Od 1 lipca 1S64 roku organ urzędowy po­
jawia sic pod tytułem: »Dzi?nnik Warszawski*. Od 
29 WTzesnia 1S64 roku obok polskiego * Dziennika* 
w ychodzi rosyjski »W irsza-^skij Dniewnik*. Oba 
[isma mają osobne redakcye, ale wspólnego »dy­
rektora dziennika urzędowego carstwa pohkieso*. 
Pie-wszym dyrektirem był rodowity Moskal, Par 
wiiszczew, prowadzący zarazem nadzór nad pol­
ską prasą pmyodyczną. W latach następnych organ 
rosyjski coraz nabrzmiewał, pnski chudnął, aż na­
reszcie przestał wychodzić z początkiem r. 1876. 
Przez dwa lata dziennik urzędowy z tytułem ro­
syjskim podaje jeszcze » wiadomości urzędowe* 
l »kroniką zdarzeń krajowych* w obu językach 
Od roku 1380 staje się wyłącznie rosyjai im.

Aicykut jubileuszowy » Warszawskiego Duew- 
mka«'z roku 1R80 objaśnia tę ewolucję. Podniósł­
szy naprzód »zasługi« Rosyl około Polski, picze 
dalej: >Sprawa polska przybrała inny, nowy cha- 
rakter. Myśl odbudowy państwa polskiego prze­
chodzi: coraz bardziej w dziedzinę niespełniabn j
fantazyi, trzeba się nawet dziwić marzycielom, któ­
rzy wierzą w T.aką na przykład niedorzeczność, lf> 
P< 'gka powstanie jeszcze przy pomocy N„miec. 
Mamy natomiast inne zadanie, a 10 związania zz 
mieszkałeg^ prz°z Polaków kraju jeszcze silniej 
l bardziej celowo z Rosyą*.

Ostatni numer »Warszaw3kiegj Dniewnika* uka^ 
zał się dnia 19 lipca starego stylu 19l5 roku. Tej 
daty sięgają pozostawione ko1umny z korektą. 
W tym ostatnim numerze podano na nacze ln em 
Miejscu dość bałamutny obraz sytuacji wojennej:

»Obecna nasza sytuacya jest dość podobna uo 
lytuacyi z czasów »wojny ojczystej* ito jent do 
wojny z roku 1812). Trzeba przyznać, że znajduje­
my się w praeJeimu czynności, które wymagać 
hę Ją  manewru opuszczenia linii W idy i nawet in­
nych punktów, ważnych militarnie i politycznie. 
Opuszczenie w takim razie Vvar3zawy _ds naszym 
gi raiom sytuacyę korzystniejszą do odniesienia de­
cydującego zwycięstwa przez nas i naszych alian­
tów...*

Z w o l n i e n i a  w o j s k o w e .
Biuro p rasowe c. k. namiestnictwa komuni­

kuje:
Ministerstwo obrony krajew ej zarządziło reskr, 

e dSiia 20 lipca b. r., że osoby, co do których 
po j 0 kw ietnia b. r. wniesiono prośby o zwolnie­
nie od służby wojskowej, względinTe w po&poli- 
t e m  ruszeniu, a  k tóre po myśli dotychczas obo­
wiązujących irzepisów otarzy mały od władz pc- 
Eitycanych zezwolenie wy czeki wmrnia roasl rzy- 
gsiięć n a  swych cywilnych stanowiskach na 10 
tygodni, względnie do końca lipca b. r., mogą 
otrzymać od władz tych pozwolenie na  wycze­
kiwani c rozstrzygnięć ich próśb, aż do końca 
w r z e ś n ia  b . r .

W1?
Kronika*

Kraków. 25 hpca.
Dobroczynność w Krakowie. Wczoraj odbyło saę 

pod przewodnie owem wiceprezydenta Sa.rego po»ie- 
dzenńe sekcji dobroczynnej mngistraitu, na kióroni 
wyzmaczuiuo ryczałt na żywienie dzieci najuboższych 
rodziców w ochronce w Podgórzu przy uhey Józe­
fińskiej- Przyznano głównemu komitetów' ochron 
zasiłek na utrzymanie nowo utvvo~zcsnych ochron w 
dzieln. XIV, XVII > XX, oraz stowarzyszeniu o- 
chroń dla dzieci żydowskich zasBete na urządzenie 
I ochronili dla małych dzieci w dz. YllT-mej. — 
Uchwalono kredyt na roboty adaptacyjne w budyn­
kach n-owo nabytej przez gu.łnę realności w Kros o- 
drzy przy ul. Mazowieckiej I. 27. celem pomieszcze­
nia w nich ochronki dl małych (łz:eci z tejże dziel- 
nicy. Zatwierdzono układ, zawarty z SS. Miłosier­
dzia przy ulicy Piekarskiej co do przyjmowania do 
»Domu btamszek* przez nie utrzymywanego, na 
zaopatrzenie uoogieh kobiet, tak przynależnych 
do gminy m. Krakowa, jak i wątpliwej przyn ile- 
Iności na koszt gminnego fun luszu ubogich. Pod­
wyższono ryczałt na żywność w miejskiai Zakła­
dzie wychowawczy in dhi bezdomnych dźiewcząt, 
{■od wezwaniem św. Elżbiety na Bojanówce w 
dzielnicy XXII, oraz dla mi-jskhgo Domu kalek i 
nieuleczalnych po i wezwaniem św. Anny w Ogro­
dzie angielskim. Uchwalono przedłożyć Radzie m, 
wniosek co do podwyższenia taksy dziennej za 
zaoDatrzeme wychowońców i wychowanie w miej­
skim Dema kalek, pc wezwaniem ś. Anny i tej tak 
ola gmŁi obcjch, jak i dla -jsób prywatrych, tak 

.przynależnych, jak i nie przynależnych, ipiaeają-

cych koszta z własnych funduszów. — Wyznaczo­
no kredytu na t. zw. roboty przed zimowe w miej­
skich Zakl dach humanitarnych, oraz załatwiono 
kilka spraw natury administracyjnej.

Dalsze zakupno lasu na park dla Krakowa. — 
Wczoraj po południu komisya nadzoru Woli Ju 
stuwskhj w bardzo licznym komplecie wyjechała 
do świeżo zakupionego przez gminę lasu Wolskie­
go dla rozpatrzenia sytuaeyi gruntów, graniczą­
cych z lasem Wolskim, obok Panieńskich Skał, ce 
lem powzięcia decyzyi co do ewentualnego zaku- 
{ienia dalszy :h jeszcze kilku morgow

>Związek niezależności gospodarczej*. W ponie­
działek w san krakowskiej Rady powiato «vej oabj - 
ło się pierwsze zebranie nowe powstałej organiza- 
cyi „Związku niozaltżn ści gospodarczej1*. Zebiami 
[icwitali gorąio przybvłych na pierwsze obrady 
reprezentantów wielkiego przemysłu z Królestwa 
Polskiego, hr. Sągajłę i inżyniera Kazimierza Sro­
kowskiego, dyrektora kopalni węgla w Dąbrowie 
Górniczej. Z powodu pTzerwy w komunikacyi, me 
zdążył przybyć p. Grobmann z Łodzi, prezes Zwią­
zku wielkiego przemysłu w Królestwie Polskiem. 
Po wybraniu prezydyum, do którego weszli: inży­
nier Adelmann, profesoi Jentys, a jako sekretarz 
p. J .  Rołowski, profesor Stelan Jentys powitał ze­
branych przedstawicieli przemysłu, handlu i rę­
kodzieła.

Pierwszy referat wygłosił znany ekonomista dr 
Aleksander Szczepański na temat. >Życie ekonomi 
czne na zimni ach polskich*. Drugim mówcą był 
nr. Sągajło z Dąbrowy Górniczej, który przed* ta- 
m ił w dłuższych wywodacn hlstoryę organizacji 
ekonomicznych w Królestwie Polskimi. Wymienił 
pracujące zrzeszenia i ich działalność przygoto­
wawczą. bę lącą w związku z oczekiwanemi zmia 
nami w ustroju kraju i likwidacyą wojny. Di By- 
stroń omówił treść statutu Związku, poczem doko­
nano wyboru komitetu organizacyjnego według 
przedłożonej przez organizatorów listy.

W ożywionej dyskusji zabisrali gios: p. inżynier 
Kazimierz Srokowski z Dąbrowy Górniczej, rad­
ca Porębski, radca Iglieki, inżynier Król, zaś na 
zapytaiiia odpowiadał profesor Jentys. Zebranie za 
kończył przemówieniem inżynier Adelinan, dzię­
kując zgromadzonym za udział w pieiwszych ob­
radach.

Wyłączone od powtórnej rekwizyty! dzwony. —
W ubiegłym tygodniu odbywała się przez szereg 
dni w krajowym urzędzie konserwatorskim w Kra­
kowie konfereacya pod przewodnictwom dra Ta­
deusza Szydłowskiego, na które, ustalono, które 
dzwony mają być wyłączone od powtórnej rekwi­
zycji ze względów artystycznych i historycznych.

Szereg dzwonów, co do których posiadane do­
kładne dane, wyłączono od rekwizycji definity­
wnie, inne tylko ewentualnie, o ile okazałoby się, 
żo m ają one rzeczywiście bardzo artystyczny or­
nament. W obrębie korpusu przemyskiego wyłą­
czono definitywnie następujące dzwony kościelne:

Powiat B r z o z ó w :  1) w Brzozowie dzwon z ro 
ku 1788, 140 cm, średnicy, odlewany przez Polań­
skiego we Lwowie; 2) w Domarad r,u (77 cm., 1S28 
roku); 3) w Dynowie (lOo cm , 1^14 rokt); 4) w 
Harcie dwa dzwony: 78 cm. z roku 1835 i dragi 
60 cm. z gotyckim napisem z XV wieku; o) w Ja ­
sionowie (70 cm., 1541 roku); Q) w Wesołej (94 cm., 
gotycki orrament z XVI wieko); nadto ewentual­
nie mika dzwonów z Blizncgo. Dylągowej, Grabo- 
wniuy, Haczowa, Humnisk, Jasienicy i Nozdrzca 

Fowlat C i e s z a n ó w  1) Narol (63 cm., 1777);
2) Lnoaczów (50 cm., 1633); 3) Oleszyce (96 cm., 
dzwon ula ly w roku 1723 kosztom hetmana Sie- 
rjiawskmgo z armat tnreck i" l i .

Powiat D o b r o m i ł :  1) Kalwarya Pacławska: 
dwa dzwony, większy (70 cm.) % roku 1725, oraz 
mńiejszy (70 cm.) z roku 1725, odlany w Przemy­
ślu n ludwisarza Komarz rwskiego; 2) Nowe Mia­
sto: duży, 117 cm. dzwon, z roau 1633, ozdobiony 
szeregiem herbów lany u ludwisarza Tomasza Ra- 
jowieza w Przemyślu,

Powiat D r oh o Dy cz: 1) Drohobycz: duży
dzwon (99 cni) kościoła farnsgo z r. 1739; 2) Me- 
denice (56 cm., 1638).

Powmt G r ó d e k  J a g i e l l o ń s k i :  Defini­
tywnie nie wyłączono żadnego dzwonu, ewentual- 
tie  dzwony w Gródku i Janowie.

Powiat J a r o s ł a w :  1) Jarosław: kościół far
ny (duży dzwron z roku 1625); 2) Jarosław: ko­
ściół P. Mrayi (duży dzwon z roku 1631, odlewany 
w Warszawie); 31 Pruchnik: duży (95 cw.) dzwon 
z roku 1660; 4) Radymno (85 cm., 16371, ewentu­
alnie zaś kilka dzwonów z Kaszyc, Majdanu Sie- 
niawskiego. Rokietnicy, Rulołowię i Sieniawy.

Powiat- J a w o r ó w :  1) Brucimal (dwa dzwony 
z roku 1750 i 1656); 2) Jaworów (63 cm., 1616);
3) Krakowiec (66 cm,, 1 779, pamiątka no wojewo- 
diie Ignacym Cetnerse), ewentualnm dzwon ko­
ścioła w  Wielkich Oczach z roku 16S 8.

Zdejmowanie dachów z kościołów '• tych dniach 
rozpoczęto zdejmowanie dachu miedzianego z ko­
ścioła Dominikanów7, a od dłuższego już czasu do­
konuje się zdejmowanie dachu z kościoła Franci­
szkanów. Ze strony fachowej zwracają nam uwa­
gę na wauliwy system w zdejmowaniu ■ tych da­
chów i pokrywaniu ich dachem zastępczym b bla­
chy żelaznej. Zamiast każuą zdejmowaną łatę za­
stąpić zaraz blachą żelazną, czeka :ię z tern, aż 
cały dach zostanie zdjęty. Wskutek tego przez 
dach zacieka: podczas ostatnich deszczów w ko­
ściele Franciszkanów pcw siały znaczne szkody.

O gazety dla jeńców Polaków. Otrzymujemj na­
stępujące pismo: N jsnuitmif jszemi może ofiarami
wojnj7 są jeńcy, odcięci od rodzinnej ziemi i bliskich 
sobie, skazani na wegetacyę we wrogiem najczęściej 
środowisku, dręcz-mi tęsknotą i niepewnością swycb 
losów. Krakowski Komitet opieki nad. jeńcami w7o- 
jonnymi Polakami otrzymuje setki wzruszający cl 
listów w których rodacy na^i błagają o po-lskie pi 
>ma i książki. Dzięki pamięci społeczeństwa nasze­
go, Komitet zasila gazetami przeszło 40 obozów dla 
jeńćów-Polaków ilość jednak wysyłanych pism jest 
niedostateczną i coraz irowe prośby nadchodzą od 
nios/.cześILwyeh, spragnionych wieści, z dalekiego 
7 rai u w rodzimym jeżyku

Komitet, opieki nad jeńcami Polakami, składając 
serdeczne podziękowanie za dotychczasowe dostar­
czanie mu pmeczytanych pism, zwT.ica uwagę, że 
wysyłka gazet jesł zupełnie bezpłatna, jako „Kriegs- 
gefangenosendung11 i u-pnsza o ich nadsyłanie pod 
adrosrm Komitetu: Kraków, Gołębia, 1. 20.

Z  k r a i E .

Z druksrti Litęrack iej.w Krakowie, ulica JaaielluósHa -L*. 10-

Żegiestów, 20 lipca. (Sezon zegiestowsiri. 
Goście. — Kolonia krakowska).

Uroczy nasz zakątek kąpielowy, mający zawsze 
licznych i stałych wielbicieli, opustoszał tego roku 
znacznie. Natura zrobiła swuje i nie zawiodła. Prze 
śhczna pogoda, pełne woni lasy, istny rezerwoar 
orzeźwiającego powietrza, Poprad z kąpielami, 
vi reszcie znakomite wody żelaziste, nagrodą są 
dla tych, którzy tu, mimo wszystko, przybyli. Jest 
więc kilka rodzin, wypełniających wcale przyzwui-

    ■

che »Żegotkę« i »Fensyonat«. Między innymi bawi 
tu dj’rektor radca Tiochanowski z Tamowa z żoną, 
poeta Kazimierz T<umajor i wielu innych. Niemało 
do ożywienia przyczynia się wesoła kolonia semi- 
lurzjstek z Krakowa, korzystająca z kąpieli Po­
pradu i wód żelazistych. R?stauracjra niezgorsza. 
Ale apteka, ani poczta w tym roku nie funkeyonu- 
ją, bklepy pozamykane. Wszystko sprowadzać trze­
ba z pobliskich stacyj kolejowych. W jednej z mch 
rezyduje stały gość żegiestowski p. Sobiesław z, 
Krakowa Kto chciał znaleźć tutaj radj'kalny wy­
poczynek i zapomnienie o trosk ach, cel swój osią­
gnął w tym jełynym w swoim rodzaju zakątku

Koncert Ady San w Za rop-anem W niedzielę dnia 
29 lipca b. r. odbędzie saę w sali teatralnej hotelu 
.,Morskie Oko11 kotnceri znakoiniitej artystki oipor 
włoskich: Afly Sar która osbatmuni ewynn wryHtę- 
pami w Zagrzebiu i Budape&a:ie zdobyła fenoŁienal- 
ny sukces. Program złożony z najcelniejszych pc- 
pisową-eh atryi operowych artystldw jest też pierwszo­
rzędną atrakcyą wieczora. W koncercie bierze udział 
świetny wiolonczelista chorwacki Juro T k a i ć i ć .

Z Królestwa Folskteqflu
Ojców 1 Pieskowa Skata — jak nam donoszą — 

ucierpiały bardzo i podupadły wskutek ostatnich 
łojów, jakie się tam toczyły. W Ojcowie letników 
małe, przeto mijszkania bardzo tanie. Wille Jwoi- 
skiu puste, a domy wiejskie nie wszystkie zajęte. 
Dwife matę restauracye, Wimera i Kopczyńskiego, 
stołują nielicznych gości. Bazar ojcowski i Bazar 
warszawski wegetują słabo z powodu drożyzny to­
warów. Nabiał drogi i brak go wielki przy nadcho­
dzących żniwach. Hotele puste. Zarząd dóbr Ojców 

Towarzystwa przyjaciół Ojcowa* powinnyby się 
postarać o lepszo zabezpieczenie resztek Muzeum 
krajoznawczego na Zamku. Przecież desek na zło­
żenie drzwi chyba jeszcze nie brak!

Zamek pieskowej Skały opustoszały. Jedyny 
stróż zamyka na noc bramę i otwiera ją rano dla 
nielicznych turystów. Na Zamka był tzpitgl wojen­
ny, teraz pustka. Muzeum przyrodnicze •/rabowane 

zniszczone. Kopula kaplicy przedziurawiona szrar 
pr.elem, który przebił też mur w ścianie sąsiedniej 
komnaty. Kosztowna naprawa Zamku poszła na 
marne...

Występowanie z Polskiej organizacyi Wojsko­
wej. Sosnowicka »Iskra« donosi: Narodowy Zwią- 
zfk Robol niczy w Zagłębiu wydał rozkaz swoim 
członkom wystąpienia z Polskiej Organizacyi Woj­
skowej. Ponieważ w niektórych miejscowościach 
Zagłębia w oddzi iłach tej organizacyi przeważają 
wpływy Narodowego Związku Robotniczego,z te­
go powodu niektóro oddziały przestaną, zdaje się, 
istnieć zupełnie. Między innymi odłzlił Polskiej 
Organizacyi Wojskowej w Będzinie zostanie zlikwi- 
dewanj-.

S. p. Mieczysław Krauze. We czwarl k zmarł w 
Warszawie jeden z najŁaełużeńszych i najstar­
szych artvstów polskiego dramatu. Ś. p. Mieczy­
sław K r a u z e  był prawie rówleśnutiem i koiogą 
Leszczyńskiego i Rapactdegj. W swtim czasie ob­
jeżdżał Królestwo PolskL z zorganizowana orzez 
siebie trupą, walcząc z największym trudnościami, 
na jakie ówcześni artyści »wędrowni« z konieczno­
ści narażeni byli. Następnie przez dłuższy czas 
pracował chlubnie na stenie wileńskiej i żytomier- 
kiej, a ostatni* okres życia spędził w Warszawie 

na stanowisku głównego rekwizytora teatrów war­
szawskich.

Statut normalny stowarzyszeń współdzieiczyct 
w Królestwie, „Deutsche Warschauer Zeitung11 po-
daje na»Ł£vp<ują.ce -wyjątki ic  ptattiiu dla Rtowarzy-
szeń spółdzielczych w Polsce:

„Celem stowaizyszeń z jednej strony jest dostar- 
czanie ozłomcom uańszycb produktów spożywczych, 
jak i przedmiotów potrzeby oodzionnej z dru­
giej -— umożliwienie, tymże członkom porobienia 
pewnjrch oszczędności. Stowaizyszenia spółdziel­
cze, po otrzymaniu uprzedniego pozwolenia od 
władz i przy zachowaniu ibowi.pzującyeh przepi­
sów, mają prawo prowadzenia przedsiębiorstw ta­
kich, jak kasy pożyczkowo-oszczędnościowe, opie­
ka nań dziećmi, kasy chorych i t. p. Potrzebne dla 
powyższych celów średb kooperatywy osiągają w 
drodze sprzedaży produktów zarówno członkom 
jak też i osobom do stowarzyszeń nie należącym, 
tym ostatnim produkty sprzedawane są wyłącznie 
za gotówkę, podczas gdy członkowie mają praiwo 
do kredytu. Przepisy, dotyczące praw i obowiąz­
ków członków, jak również dr-cydujące o majątku 
stowarzjTszenia, ułożone są na podstawie praktyki 
stowarzyszeń o charakterze podobnym. Ważnym 
w przepisach jest paragraf, na podstawie którego 
udziały stowarzyszeń spółdzielczych mogą Dyć a 
Z£Cxj  ̂ zarządu oddaw ane z poza stow arzyszenia, 
z warunhicm, 4© osoby t© w skl<wi członków
stowarzyszenia. Walne zgromadzenie członków po- 
ciada prawo przekazywania części jgólnego 7\g k t 
na cele zmitrzaiąco do rozwoju pożytecznych dla 
Ogółu członków instytucyi,11

Budżet opery warszawskiej. Na sobotniem po­
siedzeniu R ady miejskiej w W arszaw ie p -zy  roz­
ważaniu budżetu na. rok 1917/18 wciągnięto do­
datkowy kredyt na pokrycie niedobori opery w a r ­

szawskiej w sumie 166.250 murek. Z tej Sumy po­
stanowiono wypłacać p Korolewicz-Waydowej 
miesięcznie po 11.000 rubli, to jest 23.750 marek, 
ponieważ zaś opera w tym roku będzie czynna od 
1 września do 1 kwietnia 1918 roku, to jest przez 
sietfm miesięcy, przeto całość zapomogi z tego ty­
tułu w yn iesie  166.250 marek 

Budżet opery za kwiecień i maj określa dochody 
na 113.410 marek, wydatki zaś na 234.890 marek. 
W ten sposób niedobór do 1 ozerwca według bud­
żetu stanowi 121.280 marek za dwa miesiąre, czyli 
60.646 marek miesięcznie, czyli razem z dodatko­
wym kredytem zapomoga wyniesie 287.530 marek.

W rzeczywistości opera daje niedobór znacznie 
większy, niż to wykazuje budżet. Wypływa to 
stad, że oddzielnie od budżetu opery i mnyeb po­
szczególnych scen, jest prowadzony bu lie t »zarzą­
du teatrów*. Niedobór zarządu za kwiecień i maj 
wynosił po 51.110 marek miesięcznie a  w następ­
nych miesiącacn, wskutek zamierzony in oszczę­
dności, wynosić bedzie po 11 472 marek miesięcz­
nie. Część tego nie loboru (od 33 proc do 40 proe.) 
obarczać musi i budżet opery.

W ter sposób Warszawa na operę dopłacać bę 
dzie i tę sumę, którą daje na operę w charakterze 
snfcsydyum; tę sumę, którą daje w postaci bezpła 
tnego lokalu, oraz tę część niedoboru, która przy­
pada na operę ze specyalnego budżetu »zarządu 
teatrów*.

Frowokator »Bundu«. — Warszawski komitet 
>Bundu« nadesłał do dzienników warszawskich 
następujące zawiadomienie: >Na podstawie infor- 
macyj, otrzymanych od towarzyszów z Rosyi, 
podajemy do wiadomości publicznej, iż Wolf vel 
Wiadysław N a c h i m z o n, handlowiec, staV z. 
mieszkający i obet nie zn tj bijący się w Warszaw ie, 
był prowokatorem na usługach ochrany rosyj­
skiej*.

Bandyt;.zm w Kfółestwie Polskiem ‘Dzienniki
warszawskie donoszą o następujących napadach 
bandyckich w ostatnich dniach: W Brzegu, gminie 
Luboń pod Łęczycą, 5 bandytów napadło na go­
spodarza Krawczyka; w Słupcj’, gub. kaliskiej, 
kilku uzorojonyeh bandytów napadło na p. Gom 
bińskiego, któremu zrabowali 1.400 marek i różne 
pizedmiotj’.

Sąd okręgowy w Kownie skazał za napady ban­
dyckie: Platakiesa na 15 lat ciężkiego więzienia, 
Pokiosa na 12 i Huberta na 8 lat.

Z e  śi
O przywrócenie normalnych stosunków na Ślą­

sku Cieszyńskim. Na ostatniom posiedzeniu parla­
mentu zgłoszono wniosek, podpisany przez wielu 
posłów potekich ze wszystkich stronnictw, w któ- 
lym posłowie domagają się:

Zniesienia sądów doraźnych w tycn powiatach 
Śląska i Moraw, w których zostały one zaprown 
dzone z powodu ubiegłych . iż rozruchów i przy- 
w róceaia w tych powiatach zwyczajnego sądowni­
ctwa aamego; udzielenia z funduszów państwo­
wych niewinnym ofiarom rozruchów odszkodowar 
ma, względnie odpowiednich zapomóg i wybrania 
z łona parlamentu konńsyi, kt.óraby wszelkie sprar 
wozdania i zażalenia, zostające w związku z tą 
sprawą, oraz wnioski i żądania o odszkodowania, 
względnie prośby o zapomogę, zbodałs i złożyła
0 tern parlamentowi sprawozdanie.

Śmierć ks. Raaollńskiego. W Jarocinie umarł 
przed kiiku dniami Hagor hr. Radolin Radoliński 
w 77 roku życia Zmarły był synem Władysława 
hr Raioiińskisgc, uczestnika walk o niepodle­
głość Polski. Wstąpiwszy w młodym wieku «to 
służby państwowej, w rozmaitych oponach swego 
życia ważną odgrywał rolę na polu politycznem
1 ayplomatycznem. U aworu cieszył się wielkiem 
poważaniem. Cesarz Fryderyk HI obdarzył gc 
tytułem książę tym. Po jego śmierci był najpierw 
ambasadorem ,v Konstantynopola, a następnie w 
l etmsburgu i Paryżu. 1 obecny cesarz Wilhelm II 
odnosił się do zmarłego księcia z wielkiem zaufa­
niem. Później oziębity się atoli stosunłi między 
dworem a ks. Raiolińskim, wobec czego porzucił 
on służbę państwową i przeniósł się na stały pobyt 
do swego zamku jarocińsk ego. Książe ożeniony 
był w pierwszem małżeństwie z Angielką, damą 
dwora cesarzowej Wiktoryi, matki cesarza Wilhel­
ma II, w drugwm zaś z hrabianką Oppersdorffówną 
z Gloerówka na Górnym Śląsku.

Zgon Holendra — przyjaciela Polaków W tych 
dmac-h zmarł w Utrechcie w Holandy' prof. uniwer­
sytetu w Ley Izie, dr J. H. C. Kem, przyjaciół Po­
laków, prezes komitetu holenderskiego dla niesie­
nia pomocy ofiarom wojny w Polsce. Prof. Kt>m, 
słynny sanskrytolog holenderski, był pierwszym 
profesorem języków słowiańskich na uniwersyte­
cie w Leyd-zie. Był niezmiernie wszechstronnym i 
płodnym uczonym. Zaintersowa.ne się zmarłego 
u izonego obcymi narodami i ich kulturami nie 
kończyło się na icn jeżyku; starał się narody, któ­
rych ; ozy ki badał, nietylke poznać, ale także po­
magać im w chwilach notrzeby I tak, gdy dowie- 
dziać się, że przyjęcie przez niego prezesura Komi­
tetu holenderskiego dla niesienia pomocy ofiarom 
wojny w Polsce mogłoby sprawę pchnąć naprzód, 
ndmo sędziwego wieku (było to przed trzepią laty, 
a  zmarł mająo lat 84), stanowisko to przyjął. Jak 
wiadomo, Komitei holenderski dla niesienia pomo­
cy ofiaiom wojny w Polsce został zorganizowany 
przez dra N. van Wijlia, prof języków słowiań­
skich na uniwersytecie g Leydzie, Kon.ner. ten ze­
brał przeszło 60.000 guldenów holenderskich dla 
Polski i kilka wagonów odzieży. Z funduszów tego 
komitetu założona została również azkoła polska 
dla uchodźców Polaków w Siedam, w której uczy 
się bisiory: polskiej, geografii eolskiej, czytania i 
pisania około pięciuset Polaków.

pułkow nik artylerji szwajcarskiej Jozel Sury z Biy 
sy, prezes Rady miejskiej i burmistrz miasta Solii 
ijt, oraz-na skutek csotnrgo zaproszenia: atarogfcj 
kanttmu solurskiegc, szaiu-w uy Ksawery Ztńiner J 

uioiaryusz z Solury, Ksawery Arnieih jaao egzeku- 
tor testamentu Jego Ekscelencji generała wojsś 
polskich T adeusza Kościuszki, by w charakter/ 
honorowych świadków uczestniczyć w akcie pul 
grzelu. Zwłoki zmarłego zostały z trumny drewniał 
ncj do metalowej przełożone, a po zalutowaniu jej 
znów w drewnianej zamknięte, następnie wyciśnię 
to iia wieku pio-zęć magistratu miasta Solury, orat 
uwidoczniono odcisk pieczęci rodzinnej ZelinerÓA 
i sj-guetu zmarłego generała, który to sygnet po( 
zostaje w przechowaniu u egzekutora testamenty 
aotaryuszi Aameftia, ]K'C?em trumnę przeniesion 
do podziemia kościoła, składając ją pod atopniani, 
ołtarza św. lgnącego. Na aacie pogrzebu ziożyj 
wobec notaryusza podpisy: profesor filozofii Jan 
Walter, pułkownik armii szwajcarskiej Wiktor 
Oberlin, obywatele Solurj’: Betlin i Grimn, Mah 
hemme z Zamościa w Police, Wernik z Warszawy
i notaryusz Kirchhotfer.11   _ \

Odnośnie do powjższych notatek nadmienić wy^ 
pada, że niebawem wznieśli Zeltnerow-ie (istnie-i 
jacy do dziś) grobowiec dla zwłok Kościuszki w] 
miejscowości Zuchwyl pod Solurą. Tam spoczywał 
ły prochy bohatera aż do dma przewiezienia iclf 
do Polski. - )

Solnra, w lipcu 1917. .)
J. Pietrzycku

Docii6J pSerżuy £n!!ro-&esier.
W Gsfcłtóm zeszyć o sStaćistisc-h© Monwjtsi 

sd iriit* , wyd': rwanej przez Centralną KomiByę 
sltaityiatycaną w Wiedniu, patbliikuje z-rany sta* 
fcystyk Fellnw  dłuższą pracę o dMchodzif gpę, 
łacanym Awstiyi i Węgier. Po króukrom wy- 
łuszczę:.!u dochodu s-połec-znogo i medod, sto- 
som;a:n.y&łi przy ocenie tego dochodu, -próBujei 
aiuuoir zesta-wić odnośne e-yfry i dochodzi do nax 
stęipn.ijacegO wyniku:

I. Produkcya pierwotna  ̂ 7 1 
R o l n i c t w o :
UpQ’aiWa holi 

i łrojdoyda -bydło;
Hodowla winnic 
Upr. owoc. i jeurz. 110,199.464 270,524.935!
Gospodarka, leśniu 114,476.224 106,681.94^
Myślitsuwio i  lyboi. 10,650.594 18,982.329!
Górn. j łiutni&two ■ 145,420.864 440,674.307|

.Węgry A ustrya 
K o r o n  

4,141,349.356 3.616,069.304 
172,818.750 156,075.095!

Raaean 4.694,915.252 4.609.997.91? 
(64 40% ) ’ (35’99 % )

II. Produkcya zarobkowa:
Pizedn. fabryczny 1.257,717.780 4.193,176.518 
RętodaLeło_______  436.661.202 1.469.976.526

lfań d d
T-ra-nt^poi-t

Razem 1.694,879.042 5.663 153.044 
(24’24 % ) (44 '20% ) i

III Handel I transport:
259.520.473 1.098,4G6.88C 
462.815.326 842.,538.170

Razem . 722,335.799 1.941,005.068 
(9‘91% ) (15 ’ 1 o %}

IV. P re tin sy e  ci© zagranicy: /
177.860.953 596,69.5.682

( 245%) (4‘66 % )
Cały doch. sipoł. 7.289,491.046 12-810,851.707

(100%)
547.774.268. Ołitgti wohoc m g r

Biuro wj władowcze dia jeńców wojennycb ugla 
óz? Codziennie jeszcze zdarzają się wypadki, że 
częśó publiczności źle jest poiniormowana o sposo­
bie komunikacyi z jeńcami wojennymi w nieprzy- 
jaJelskiej z^graniejn Aby temu zapobiedz,, Biuro 
wywiadowcze rozpocznie wydawniitwo pod tytu­
łom: »MitteiIungen der Auskunftstelle fllr Kriegs- 
gefangene des Gemcinsamon Zrintralnacbweise- 
"ureau*. Pierwszy numer tego wydaif-nictwa poja­
wi się przypuszczalnie dnia 1 września b. r. Obej­
mować ono będzie podanie sposobów porozumienia 
się z jeńcami, posvłki lisków, pieniędzy, pakietów, 
książek 1 t  d., a pojawiać się będzie co 14 d d- — 
Cena każdego egzemplarza w yn osić  będzie 16 bale- 
rzy, abonam ent ćw ierćroczny 90 bał., półroczny 
1 *K «0 h. Otrzymać je będzie można w trafikach, 
biurach sprzedaży gazet lub wprost w admioislracyi 
Wiedeń, I, Brandstatte 9.

Rcpcitoar teatru miejskiego w Krakowie 
Im. Juliusza Słowackiego.

We czw artek, dnir 26 b m. pc raz pierwszy 
»Uprowaizenie z Seraju* Mozarta; występ Jadwigi 
Dębickiej.

W sobotę, dnia 28 b. m.: * Uprowadzenie z Sera 
ju* Mozarta; wyBtęp Jadwigi Dębicki sj

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
We środę, dnia 25 b. m.: »Pan Geldhab* i »Liia 

ot comp.«.
We czwartek, dma 26 b. m.: »'Jadwiga wdową 

R. Ruszkowskiego . p
W piątek, dnia 27 b. tu.: »Wesele Fomsia* R. 

Ruszkowskiego.
W sobotę, dnia 28 b. m.: >ran Geldhab* i »Lita 

et covnp.« Al. hr. Fredry.

Poorzeb Kościuszki.
(Współczesny opis).

W roku zgonu Tadeusza Kościugz i wychodziło 
w Solurze czasopismo, zatytułowane „Solothumi- 
sches WochenbłaU11. W wydanym w dniu pog-zolu 
Kościuszki numerze 4 4  tegoż niema znajdujemy na 
karcie tvtułowej doniesienie: ?łNie ma już Kościusz 
ki!“ (Kościuszko ist nich mehrł), a w kronice dwie 
następujące notatki, dotyczące naszego bohatera:

D o n i e s i e n i e  o z g o n i e .  Dnia 15 go pa- 
ździeraika 1817 zmarł w Solurze „excel]euUssimus. 
illusinssimus, ac generalissimus dominus1, Tadeusz 
Kościuszko, ostatrn wojenny wódz Repubńki Pol 
skicj, a dni? 19-ge przy współudziale kapituły i g- 
deł kościoła głównego, oraz parafii św. Ursusa 
Wiktora, wotiee całego kleru świecluogo ; zakonne 
go, senatu, sędziów trybunału wyższegc i aiższBg 
zarząau miasta Solury i tłumów miejscowej ludu" 
ści, wdzięcznej dla swego dobroczyńcy, w kościele 
Błogosławionej Dziewicy Maryi pochowany zo- 
stał.-7

1’ o g r 1 1  b. „Dziś, w nii dzielę 19 października 
1817 /oku o godzinie 3 po południu zgromadzili się 
w zakrysiyi kościoła pojozuickiego: szanowny pan

rtoo% )
■246.120.815 

12.564.730.89^

1.947.S32.128

Czysty doch.społ. G.741,T16/i
Do'ehód z osobi­
stych itsłagt. 831,043.782

Powyższa tabela jookazuje — pisze Fellner —j 
w iiitor^sręiący sposób całą gospodarczą strukj 
turę Austry" i  W ęgier Największem źródłem do* 
chodu społecznego "VTTęg-ie-r jest produkcya pier-i 
wonna, k tó ra  daje prawne dwie trecie dor-hodu 
adności trudniącej się przeważnie rolnictwem; 

podczas gdy stosunkowe znac-zerńe produkcyi 
oiońwtotnej w Aus-tryi, jaieo kraju tnołniacyn, 
żę bardziej produkcyą zarobkowy, jest mniejsze, 

gdyż przekracza zaledwie jw łną trzecią decho* 
du społecznego. Z produkcyi zarobkowej płynie 
na W ęgrzech m e cała czwra rta  część docbodh; 
sipołecranego, natoTniast w A ustryi 44‘2 procent, 
damdel i twwa^jwrt przynoszą na W ęgrzech żale* 
diwie jedną : dziesiątą dochodu soołeoznego, W 
Austryi 1.5*15 procent.. Przemysłowy charaktej| 
Austryi o-bjawia się już w p rodukc ji pierwm i 
tnej gdyż gom iotw o w Auetryi wynosi 9*56 proj 
c-ont tej prouukcyi, na  W ęgrzech zaś ty lir O 3*ll 
imocent. :j

Z powyższych cyfr oblicza Fellner na głowĄ 
udności dochód z produkcyi pieraeołmej (wraa 
: łiutniidwem): w Austryi S 2 7 ‘0 7  koron, na Wę 
crzoch 344*7 kor.; z produkcyi zarobkowej' w 
Austrai 890*4 kor., n a  Węgrzech 504*1 kor.; i  
handlu i trainspoa-tu: w Austryi 548*12 kor., a  nij 
Węgrzoeh 53412 kor.

Dochodów % usług osobistych, według Felrne 
ra., me można wstawiać w bilans ćŁociiouu spoi 
'ocznego, ponieważ nie powsta ją one w  toku prof 
dukeyp lecz płyną z rozdziału dochodu społa 
canego. i

rm MA D3 lii
(re i. e. L  Biuio koresp.)

Berlin, 25 lipca. 
Cosapz przybył dnia 24 b. m. ramo na front gą  

licyjslci i odebrawszy sprawozdanie glorm oue 
wądzącego o przebiegu ojieracyi, udał sie d( 
wojsk wałczących nad Seretem. Generał marsza 
łełi |K>liiy ks. Leitpold batyarak: i szef .jego szta 
hu generalnego pułkownik Hoffmamn otrzjonal 
gałązki dębowe do orderu »Poui le Merite«, 1 
szef sztabu generalnego jednego korpusu -r io  
maior Frantz, oti-żymal len order.

ilSu'8 M e s y  łodzi poduodnycli.
(Tel c. k. Biura knrf*p.) v }

Berlin, 25 lipca-
(Urzędom,ie). Nowe sukcesy łodzi potiwo 

dnycłi na morzu Śródzmmnem: 9 parowców, 
żaglowców o 35.000 ton reg. brutt-o, w  obszars} 
zamkniętym koło Anglii: 26.000 ton. |
g — __________■ I— _I  JJ—!U B^

O dpow iedzia lny  re d a k to r :  f

KONSTANTY SROKOWSKI,  W 
W ydawca: i

R U D O L F  O S M A N . — ': M *
n

Rządca drukami U. Ł . GTÓrsk!,


